
BR.0012.3.2.2019 

Protokół Nr 2/19 

z posiedzenia Komisji Budżetowo-Gospodarczej i Rolnictwa  

w dniu 14 stycznia 2019 roku 
 

W posiedzeniu uczestniczyli radni – zgodnie z listą obecności. Ponadto w komisji 

uczestniczyli: Pani Ewa Fiedler- Łeńska Z-ca Burmistrza, Pani Magdalena Sączawa-

Szwedowska Skarbnik MiG, Pani Aleksandra Bąkowska, Pani Beata Wawrzynów, Pan 

Grzegorz Białczak, Pan Jakub Zawada oraz Prezes Gminnej Spółki Wodnej. 

 

Porządek obrad: 

1. Budowa i kosztorys placu targowego. 

2. Gminna Spółka Wodna – analiza wykonanych zadań w ramach dotacji gminnej na rok 

2017-2018. 

3. Sprawy bieżące. 

 

Ad. 3 

Pani Magdalena Sączawa – Szwedowska Skarbnik MiG  przedstawiła projekt uchwały  

w sprawie zmiany budżetu na 2019r. wraz z uzasadnieniem. 

Radna Lidia Sączawa zapytała czy gmina będzie w jakiś sposób partycypowała w stacje 

rowerowe, które będą na wsiach? Dodała, że projektami miała zająć się gmina, a na razie nie 

mają żadnych informacji. 

Z-ca Burmistrza Ewa Fiedler –Łeńska wyjaśniła, że wniosek o którym mowa w projekcie 

uchwały dotyczy czegoś zupełnie innego. 

Radna Lidia Sączawa poprosiła, aby pamiętać również o wioskach, jeżeli tylko pojawi się 

możliwość uzyskania dofinansowania.  

 

Zarządzono głosowanie za wyrażeniem pozytywnej opinii dla przedstawionego projektu 

uchwały 

Głosów „za” 10, „przeciw” 0, „wstrzymało się” 0, „nieobecny” 1 

 

Pan Grzegorz Białczak przedstawił wniosek ZGKiM „Ślęża” w spawie zwiększenia 

wydatków inwestycyjnych w planie finansowym na 2019r. Dodał, że prosił, aby ktoś  

z zakładu się pojawił, ale skoro nikogo nie ma to on przedstawi sprawę. Poinformował, że 

zakład otrzymał od poprzedniej Rady zgodę na budowę wiaty, dla samochodu WUKO, 

budowę warsztatu i rozbudowę budynku administracyjnego. Poinformował, że zakład 

przeprowadził dwa przetargi, ale rozstrzygnięcia, jakie otrzymał przewyższają zaplanowane 

kwoty dlatego proszą o ich zwiększenie, ale zaznaczają, że inwestycje zostaną sfinansowane 

ze środków własnych zakładu.  

 

Zarządzono głosowanie nad wyrażeniem pozytywnej opinii dla przedstawionego wniosku 

Głosów „za” 11, „przeciw” 0, „wstrzymało się” 0, 

 

Ad. 2 

Pan E.P. Prezes Gminnej Spółki Wodnej przedstawił informacje na temat wykonanych 

zadań w roku 2017 i 2018 wraz ze wskazaniem konkretnie wykonanych rowów. Zwrócił 

uwagę na pojawiające się przeszkody w płaceniu składek, przez osoby do tego zobowiązane. 

Zaznaczył, że 2 dni temu została uruchomiona windykacja, ponieważ suma zaległości 

przekroczyła już kwotę 110.000 zł. Dodał, że największy problem mają z dotarciem do 

aktualnych właścicieli nieruchomości, którzy bardzo szybko się zmieniają i wystąpili już w tej 

sprawie do Burmistrza.  

Pani Magdalena Sączawa – Szwedowska Skarbnik MiG  powiedziała, że skonsultują się  

z radcami prawnymi, czy jest jakaś prawna możliwość pomocy spółce wodnej w tym 

zakresie. 

Radna Lidia Sączawa powiedziała, że trzeba przekazać sołtysom informację na temat tego, 

jaka jest podstawa prawna ściągania opłat, ponieważ sama miała telefon, że opłata ta 

pobierana jest bezprawnie.  



 

 

Radny Ryszard Saltarski powiedział, że byli u Burmistrza z wnioskiem, aby przy okazji 

roznoszenia podatków przygotować dla każdego płatnika informację o obowiązku wnoszenia 

opłaty na rzecz spółki wodnej.  

Radna Lidia Sączawa zapytała dlaczego nikt nie egzekwuje wyroków sądów nakazujących 

osobom odtworzenie rowów, które zostały zaorane? 

Pan E.P. Prezes Gminnej Spółki Wodnej powiedział, że zna sprawę, ale nie wiedział, że 

został w tej sprawie wydany wyrok. 

Radny Marek Juraszek zapytał co z rowem w Sulistrowiczkach od ul. Świdnickiej  

w kierunku zalewu? 

Pan E.P. Prezes Gminnej Spółki Wodnej powiedział, że jest boczny rów, który został 

zaorany i musi zostać odtworzony. 

Radna Danuta Szczęch-Drozd zapytała, czy dysponujemy jakąś ewidencją rowów, która 

pokazuje, które z tych rowów są własnością gminy, a które własnością powiatu? Zapytała czy 

prace spółki są planowe, czy wykonywane są dopiero wówczas, gdy wystąpi jakiś problem? 

Poruszyła sprawę rowu od Przedszkola w Górce do ul. Polnej. 

Pan E.P. Prezes Gminnej Spółki Wodnej powiedział, że starostwo nie chce budować 

rowów biegnących wzdłuż dróg, blisko budynków. Przedstawił informacje na temat 

otrzymanych dotacji. Zwrócił uwagę, że około 10-15% rowów nie jest ujętych na WROSiP. 

Poinformował, że biorąc pod uwagę poprzednie lata średnio w ciągu roku wykonują  

13-15 km rowów (łączna wartość robót w 2017r. to  200.370 zł). 

Radna Danuta Szczęch-Drozd zapytała, czy spółka prowadzi również bieżącą konserwację 

wyczyszczonych rowów? 

Pan E.P. Prezes Gminnej Spółki Wodnej odpowiedział, że tak. Dodał, że konserwacja jest 

znacznie łatwiejsza niż całkowita renowacja.  

Radna Danuta Szczęch-Drozd złożyła wniosek, aby w miarę możliwości w roku bieżącym 

starać się pozyskać dodatkowe środki na zasuwę, ponieważ Rogów Sobócki otoczony jest ze 

wszystkich stron różnego rodzaju siatką rowów i przy dużych opadach występuje zagrożenie 

zalewania posesji i pól.  

Pan Jakub Zawada zaznaczył, że gmina jest właścicielem jedynie kilkuset metrów rowów,  

a pozostałe są własnością starostwa. Podkreślił, że rów przydrożny to zupełnie coś innego niż 

rów melioracyjny.  

Radna Danuta Szczęch-Drozd powiedziała, że skoro nie ma możliwości występowania  

o dotację na remont zasuwy w Rogowie Sobóckim, bo nie jest to zadanie własne gminy to 

wnioskuje o skierowanie tej sprawy do jej właściciela, jako zadanie do realizacji na 2019r. 

 

Komisja jednogłośnie pozytywnie zaopiniowała wniosek złożony przez Panią Danutę 

Szczęch-Drozd.  

 

Radna Lidia Sączawa powiedziała, że nie rozumie dlaczego Wody Polskie czyszczą rzekę 

na odcinku koło Nasławic, a na odcinku w Świątnikach już nie. Powiedziała, że być może 

spółka wodna ma większą siłę przebicia w tej sprawie. 

Pan E.P. Prezes Gminnej Spółki Wodnej powiedział, że ich zdaniem to, co zostaje 

wykoszone powinno być dodatkowo wyrzucane całkowicie na wały, bo później zabiera to 

woda i rodzą się kolejne problemy. 

Radny Rafał Kotwica zapytał, czy osoby, które maja do odpracowania społecznie jakieś 

godziny nie mogłyby pomóc przy czyszczeniu rowów? 

Pan E.P. Prezes Gminnej Spółki Wodnej powiedział, że nie jest to takie proste, ponieważ 

takie osoby trzeba byłoby ubezpieczyć i pilnować ich. 

Pani Magdalena Sączawa – Szwedowska Skarbnik MiG  powiedziała, że już kiedyś był 

taki pomysł i osoba zniknęła razem ze sprzętem. 

 

Ad. 1 1:14:30 

Sprawa targowiska 

Pan Jakub Zawada wyjaśnił, że nie mamy ani żadnego projektu budowlanego, ani 

kosztorysu, a jedynie koncepcję, która miała zostać zrealizowana na działkach gminnych za 



OSP w Sobótce. Dodał, że odbyło się spotkanie z Burmistrzem, Z-cą Burmistrza oraz 

projektantem. Poinformował, że w chwili obecnej tylko ¼ tego terenu w mpzp przeznaczone 

jest pod usługi (reszta stanowi zabudowę mieszkaniową), a więc konieczna byłaby zmiana 

planu oraz odrolnienie tego gruntu, którego koszt wynosi około 170 tys. zł. Zaznaczył, że  

w związku z tym Burmistrz podjął decyzję o szukaniu innej lokalizacji. 

Pani Aleksandra Bąkowska powiedziała, że dużym problemem jest również komunikacja  

w tamtym terenie ze względu na budowę PoloMarketu z mini galerią, gdzie będzie duży ruch 

samochodowy. Dodała, że dojazd do wspomnianych działek jest bardzo wąski, ograniczony  

z obu stron istniejącą już zabudową mieszkaniową. Poinformowała, że zlokalizowanie w tym 

miejscu targowiska zablokuje w przyszłości również jakikolwiek rozwój OSP. 

Poinformowała, że gmina ma w Sobótce inne tereny przeznaczone pod usługi, które mają IV 

klasy gruntów i nie wymagają odrolnienia. Dodała, że zmiana mpzp została wstrzymana na 

wniosek mieszkańców ul. Strażackiej. 

Pan Jakub Zawada poinformował, że aby wybudować parking na więcej niż 10 miejsc 

wymagane jest pozwolenie na budowę oraz odprowadzenia wód opadowych, a w okolicy nie 

ma gruntów gminnych przez które można byłoby dojść do jakiegokolwiek rowu.  

Pani Aleksandra Bąkowska dodała, że biorąc pod uwagę politykę przestrzenną miasta  

w najbliższej okolicy jest tam zabudowa mieszkaniowa.  

Przewodniczący Komisji Radny Grzegorz Chrzan zapytał czy można poszerzyć drogę 

kosztem działki? 

Pan Jakub Zawada odpowiedział, że tak, ale odbędzie się to kosztem całej działki  

i niezbędne jest dokonanie zmiany w planie. Dodał, że ul. Strażacka na początku ma 6 m, a na 

końcu 3 m.  

Gość powiedział, że pod zabudowę mieszkaniową również musi nastąpić odrolnienie. 

Pan Jakub Zawada odpowiedział, że to nie gmina odrealnia wówczas ten teren tylko 

inwestor, a są to atrakcyjne działki pod zabudowę mieszkaniową.  

Gość powiedział, że można zrobić parking tymczasowy. 

Pan Jakub Zawada odpowiedział, że jedynie na 120 dni.  

Radna Lidia Sączawa zapytała jakie inne lokalizacje brane są pod uwagę pod targowisko? 

Dodała, że miejsce trzeba uzgodnić z osobami targującymi, ponieważ dla nich też jest ważna 

lokalizacja.  

Pan Jakub Zawada odpowiedział, że tereny, których nie trzeba byłoby przekształcać  

w mpzp to ul. Chopina, teren koło byłego Gimnazjum, Aleja Św. Anny (teren nad stadionem) 

oraz teren na ul. Mickiewicza (naprzeciwko basenu). 

Gość powiedziała, że dyskusje na temat targowiska trwają od dawna. Dodała, że handlują od 

wielu lat i albo targowisko będzie za OSP w Sobótce, albo nie będzie go w ogóle, bo umrze 

śmiercią naturalną.  

Gość dodał, że tutaj jest również Polo, Biedronka, a ludzie przyjeżdżają w jedno miejsce 

robić zakupy.  

Pan Jakub Zawada dodał, że są również takie targowiska, które są na obrzeżach miast i są 

tam tłumy.  

Radny Rafał Kotwica powiedział, że wpływy z targowiska to około 100 tys. zł. Dodał, że  

w poprzedniej kadencji również rozmawiali z kupcami i oni chcą handlować w tym miejscu. 

Dodał, że on również uważa, że targowisko powinno być w jakimś większym skupisku np. 

koło dużego sklepu. Dodał, że osoby te nie chciały wówczas żadnych specjalnych zadaszeń, 

ponieważ to od razu wiąże się z większym czynszem. Powiedział, że jego zdaniem gmina 

powinna tym osobom stworzyć takie warunki.  

Radna Danuta Szczęch – Drozd powiedziała, że jej zdaniem przy tych wszystkich 

trudnościach należy rozważyć wszystkie możliwości, ponieważ argument, że w przypadku 

zmiany miejsca targowisko umrze jej zdaniem nie do końca jest słuszny. Dodała, że pamięta 

jak targowisko było za urzędem i konieczne było wyprowadzenie go w inne miejsce i na 

tamte czasy to miejsce było wystarczające. Podkreśliła, że Radni przy podejmowaniu decyzji 

muszą brać pod uwagę argumenty osób handlujących, ale również argumenty całej gminy. 

Powiedziała, że trzeba również pamiętać o zapewnieniu odpowiednich warunków dla osób 

kupujących. Dodała, że wcale nie uważa, że zmiana lokalizacji targowiska spowoduje, że 

umrze ono śmiercią naturalną.  

Przewodniczący Komisji Radny Grzegorz Chrzan powiedział, że to iż handel odbywa się 



na trawniku i wychodzi poza teren jest winą zarządcy.  

Gość powiedział, że PoloMarket na pewno wybuduje jakiś parking.  

Pani Aleksandra Bąkowska powiedział, że jeżeli budujemy swoją inwestycję to musimy 

zabezpieczyć swój parking, a nie możemy liczyć na parking PoloMarketu tym bardziej, że na 

ich parkingu może zostać ustawiony szlaban i parking będzie dostępny jedynie dla ich 

klientów.  

Radny Marek Juraszek zapytał dlaczego przez te 4 lata rozmów nie powiedziano, że to 

miejsce się nie nadaje pod targowisko tylko dopiero dzisiaj? Dodał, że jest na każdej sesji  

i nigdy tego nie słyszał. 

Radna Lidia Sączawa powiedziała, że była mowa o tym, że nie jest to dobre miejsce.   

Pan Jakub Zawada powiedział, że za każdym razem odradzał Radnym tę lokalizację, 

ponieważ technicznie jest ona najgorsza z możliwych.  

Radna Lidia Sączawa powiedziała, że potwierdza to.  

Pan Jakub Zawada dodał, że po zablokowaniu zmian w mpzp temat upadł. Przypomniał, że 

wcześniej chcieliśmy skorzystać z dofinansowania na budowę targowiska, a tam były pewne 

obwarowania projektu. Zaznaczył, że nie wie, jak te warunki wyglądają obecnie.  

Gość powiedział, że targowisko w Kątach Wrocławskich również już umarło. 

Radna Iwona Czyż powiedziała, że lepsze warunki na placu to wzrost opłat, które również 

wpływają na podwyższenie cen towarów i być może to było powodem naturalnej śmieci 

niektórych targowisk.  

Radna Danuta Szczęch – Drozd powiedziała, że nie wie skąd są informacje na temat 

targowiska w Kątach Wrocławskich, ponieważ ona cały czas robi na nim zakupy jeżdżąc do 

przychodni. Przypomniała, że gdy przenoszono targowisko z ul. Kościuszki na obecną 

lokalizację to również mówiono, że przez  to targowisko upadnie. 

Przewodniczący Komisji Radny Grzegorz Chrzan powiedział, że Biedronka ma parking, 

PoloMarket będzie miał parking i my również, więc wszyscy się pomieszczą. Dodał, że jego 

zdaniem nikt nie będzie nikogo wyganiał z parkingu Biedronki, czy Polo.  

Radny Ryszard Saltarski zapytał, czy ktoś jest w stanie zagwarantować, że targowisko za 

strażą również nie umrze śmiercią naturalną? 

Gość powiedziała, że jako handlowcy są w stanie to zagwarantować. Dodała, że oni nie 

potrzebują żadnych luksusów, bo wystarczą im płyty ażurowe i toaleta.  

Przewodniczący Komisji Radny Grzegorz Chrzan zapytał, czy jest tańsza alternatywa niż 

budowa targu za strażą? 

Pan Jakub Zawada odpowiedział, że nie ma żadnego kosztorysu, ponieważ w pierwsze 

kolejności musi zostać wskazana lokalizacja i przygotowany projekt. Dodał, że rozważane są 

również inne lokalizacje. 

Gość powiedziała, że na spotkaniu przedwyborczym Burmistrz namawiał ich do głosowania 

na niego i obiecywał, że plac targowy będzie za remizą, albo nigdzie.  

Pan Jakub Zawada powiedział, że Burmistrz poznał problemy jakie są i zastanawia się jak 

rozwiązać tę sytuację.  

Z-ca Burmistrza Ewa Fiedler –Łeńska powiedziała, że zmiana planu została zablokowana 

przez mieszkańców i oni również zapoznają się dogłębnie z tą sprawą. Dodała, że oprócz 

zmiany planu konieczne jest jeszcze odrolnienie terenu oraz rozwiązanie problemu 

komunikacyjnego. Powiedziała, że muszą pomyśleć i o sprzedających i o kupujących.  

Gość powiedziała, że jako handlowcy wiedzą lepiej. 

Pan Jakub Zawada powiedział, że zdanie kupujących również jest ważne.  

Pan Grzegorz Białczak powiedział, że intencją Burmistrza jest rozpoznanie tego tematu 

dogłębnie. Dodał, że na pewno dzisiaj nie uda się podjąć definitywnej decyzji. Powiedział, że 

do tej pory nikt nie myślał, aby wykorzystać to miejsce np. do targów staroci.  

Gość powiedziała, że ona dokładnie wie, jak wyglądał protest mieszkańców, ponieważ jeden 

z mieszkańców jej opowiadał. 

Przewodniczący Komisji Radny Grzegorz Chrzan poprosił, aby opowiedzieć jak to 

wyglądało. 

Gość powiedziała, że pracownik urzędu chodził od domu do domu i zbierał podpisy. 

Pani Aleksandra Bąkowska poprosiła, aby powiedzieć jaki to był pracownik? 

Gość odpowiedziała, że nie wie. 

Pan Grzegorz Białczak powiedział, że zna tam osobiście jedną z osób i zapyta ją jak to było. 



Radna Marzena Podeszwa zaapelowała, aby podejść do tego tematu na spokojnie. 

Powiedziała, że jako nowa Rada chcą się z tym tematem zapoznać, ale prosi, aby osoby 

handlujące również rozważyły inne możliwości. Zaznaczyła, że Burmistrzowi zależy na 

osobach handlujących i chce jak najszybciej rozwiązać ten problem, bo rozmawiał już o tym  

z Radnymi. 

Gość zapytała, co się stanie jeżeli PoloMarket powie, że rozpoczyna budowę z dniem  

1 lutego? 

Pani Aleksandra Bąkowska odpowiedziała, że wówczas tymczasowo targowisko mogłoby 

zostać przeniesiona na ul. Armii Krajowej. Poinformowała, że w uzgodnieniu Konserwatora 

wskazano, że na terenie za remizą istnieje jeszcze możliwość lokalizacji stanowisk 

archeologicznych i jeżeli cokolwiek zostanie znalezione to prace zostaną wstrzymane. 

Radna Danuta Szczęch – Drozd powiedziała, że zmiana planu wydłuża znacznie czas,  

a temat targowiska powinien zostać rozwiązany stosunkowo szybko.  Podkreśliła, że ani 

Rada, ani Burmistrz nie jest przeciwko handlującym. 

Radna Iwona Czyż powiedziała, że przedstawiono dzisiaj wiele argumentów, a nie bardzo 

widzi wśród handlujących chęć spojrzenia na inne miejsce. Poprosiła, aby porozmawiali  

z pozostałymi handlującymi nad ewentualnym innym miejscem, aby nie upierać się na to 

jedno. Powiedziała, że ona uważa, że decydujące zdanie powinni mieć klienci. 

Gość powiedziała, że w handlu nie jest ważny punkt, towar czy parking tylko lokalizacja. 

Dodała, że przy takiej miejscowości jak Sobótka, parking nie ma większego znaczenia.  

Pani Aleksandra Bąkowska zaznaczyła, że powiedzieli o tym, aby wszyscy mieli 

świadomość tego, jakie mogą pojawić się problemy w przyszłości.  

Radny Ryszard Saltarski powiedział, że kiedyś Biedronka była na ul. Św. Anny  

i targowisko też funkcjonowało. Przypomniał, że mieszkańcy też krzyczeli, że na  

ul. Warszawską nikt nie pójdzie do Biedronki. Dodał, że od starej Biedronki do stadionu jest 

już tylko 200m.  

Pani Aleksandra Bąkowska przypomniała, że największym problemem starej Biedronki był 

właśnie parking.  

Przewodniczący Komisji Radny Grzegorz Chrzan powiedział, że porozmawiają  

z Burmistrzem i wrócą jeszcze do sprawy targowiska, ale nie umie dzisiaj powiedzieć na 

której komisji. 

 

Ad. 3 

Pan D.R. powiedział, że prowadzi na terenie Sobótki od wielu lat działalność gospodarczą  

i chciałby poruszyć temat uciążliwości dojazdu do myjni samochodowej, której jest 

właścicielem. Poinformował, że dojazd do myjni jest możliwy jedynie ul. Turystyczną, która 

jest drogą jednokierunkową. Zapytał, czy istnieje możliwość, aby na krótkim odcinku, 

stanowiącym dojazd do myjni z ul. Świdnickiej ul. Turystyczna była drogą dwukierunkową? 

Dodał, że rozwiązaniem jest również uruchomienie na nowo zjazdu, który był przez lata 

używany, ale po wybudowaniu myjni został przez Starostwo Powiatowe we Wrocławiu 

zamknięty. Poinformował, że mieszkańcy również zgłaszają uwagi, ponieważ gdy tworzą się 

kolejki do myjni przejazd ulicą Turystyczną jest utrudniony. Powiedział, że zaproponował 

nawet, że sam wykona tę drogę na odcinku 40 m, ale ówczesny Burmistrz powiedział, że 

wyrazi zgodę, jeżeli będzie to odcinek 120 m, a takiej długości nie jest w stanie wybudować  

z własnych środków.  

Pan Grzegorz Białczak powiedział, że otrzymali obecnie skargę jednego z sąsiadów myjni,  

a dzisiaj otrzymał decyzję Starosty w sprawie postępowania administracyjnego, które 

rozpoczęło się w ubiegłym roku i właśnie się zakończyło. Dodał, że w samej decyzji jest kilka 

sugestii dotyczących pracy myjni. Poinformował, że do samej skargi zostały załączone 

zdjęcia, które pokazują, jak samochody oczekujące na wjazd do myjni blokują  

ul. Turystyczną.  

Pan D.R. powiedział, że tego typu postępowania cały czas się toczą i nie będzie ich końca.  

Pan Grzegorz Białczak powiedział, że będą szukali rozwiązań, które jakoś zmieniłyby tę 

sytuację. Dodał, że zjazd na ulicę Świdnicką leży wyłącznie w gestii starostwa. Odnosząc się 

do kwestii wprowadzenia na ul. Turystycznej kawałka drogi dwukierunkowej poinformował, 

że muszą w tej sprawie zasięgnąć opinii osób, które wykonują tego typu projekty.  

Radna Lidia Sączawa jako użytkownik myjni powiedziała, że dojazd od ul. Chopina jest 



wielkim utrudnieniem, ponieważ ul. Turystyczna jest bardzo wąska, a gdyby dojazd był od  

ul. Świdnickiej to samochody mogłyby nawet oczekiwać w kolejce na parkingu przy  

ul. Świdnickiej. Dodała, że jest za tym, aby gmina pomogła uregulować tę sprawę.  

Pan D.R. powiedział, że są dwie opcje, jedna to odblokowanie wjazdu przez zatoczkę  

z ul. Świdnickiej, a druga to stworzenie odcinaka 40 m ul. Turystycznej, jako drogi 

dwukierunkowej.  

Z-ca Burmistrza Ewa Fiedler –Łeńska powiedziała, że trzeba zobaczyć, co jest w mpzp, bo 

jeżeli zjazd dla tej działki przewidziany jest z innej strony to gmina nie uzyska zgody  

w Starostwie.  

Pan D.R. powiedział, że jeżeli wchodzi o wjazd przez zatoczkę to pomiędzy jego działką, a 

działką sąsiednią w planie jest 4 m pas zieleni.  

Pani Aleksandra Bąkowska powiedziała, że wydzielenie pasa zieleni na drogę to zmiana 

mpzp. 

Pan Grzegorz Białczak powiedział, że skoro jako właściciel deklaruje chęć wykonania 40 m 

drogi to na ulicy mógłby obowiązywać zakaz wjazdu za wyjątkiem samochodów 

korzystających z myjni. 

Pani Aleksandra Bąkowska zaznaczyła, że oznakowanie również musi zostać uzgodnione ze 

Starostwem. 

Pan Grzegorz Białczak poprosił o oficjalne pismo od właściciela myjni, że deklaruje 

wykonanie tego odcinka drogi i wówczas będą mogli przystąpić do działania. 

 

Radny Ryszard Saltarski powiedział, że otrzymał zgłoszenie w sprawie lamp ulicznych,  

w rynku w Sobótce Zachodniej (jedna z lamp często się wyłącza i praktycznie nie działa). 

Dodał, że przydałyby się również „dowieszki”. 

Pan Grzegorz Białczak powiedział, że są na etapie zbierania zapotrzebowania na 

„dowieszki”.   

Radny Ryszard Saltarski powiedział, że w takim razie zgłasza zapotrzebowanie na 

dowieszkę co najmniej 2 lamp. Zapytał, czy nie można byłoby postawić fotoradaru  

w Garncarsku? 

Pan Grzegorz Białczak odpowiedział, że to nie jest jurysdykcja gminy. 

Radny Ryszard Saltarski powiedział, że chciałby się dowiedzieć jaką opłatę eksploatacyjną 

oraz podatek od nieruchomości płaci Skalimex, a jaki SKSM.  

Pani Magdalena Sączawa – Szwedowska Skarbnik MiG powiedziała, że musi to 

sprawdzić. 
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